
g HELENA ZAKRZEWSKA, ELŻBIETANKA

DZIAŁALNOŚĆ k u l t u r a l n a  i  a r t y s t y c z n a
ZGROMADZENIA SIÓSTR SW. ELŻBIETY

I. W YCZUCIE  P IĘ K N A  U  M A TE K  ZA ŁO ŻYC IE LE K  
I  ICH  N A STĘ PC ZYŃ

Chcąc scharakteryzować działalność artystyczną i kulturalną zgro­
madzenia, trzeba sięgnąć do jego początków, czyli do Założycielek 
elżbietańskiej rodziny zakonnej. W  bogatej i różnorodnej działalności 
Założycielek można znaleźć w iele dowodów świadczących o ich subtel­
nym wyczuciu piękna oraz wrażliwości na wartości kulturalne i artys­
tyczne. Realizowały je w  zależności od aktualnych warunków czasu 
i okoliczności, w  jakich wypadło każdej z nich żyć.

Zręby zgromadzenia tworzyła przede wszystkim Założycielka, 
Matka' Maria Merkert. Jej „zasługą jest powstanie Domu Macie­
rzystego w Nysie. Jest on do dziś dnia Domem Macierzystym zgro­
madzenia, ośrodkiem prowincji górnośląskiej ... był przewidziany 
jako miejsce przeznaczone na uroczystości zakonne” Można tu 
podać cały szereg dokumentów stwierdzających, że przy budowie 
tego domu Matka Maria wykorzystała w  pełni swoje talenty orga­
nizacyjne i artystyczne. Nie sposób cytować wszystkiego. Podane 
przykłady uwydatnią dobitnie ogromną troskę Matki, by dom 
macierzysty, jego pomieszczenia, nosiły cechy rzeczywistej war­
tości artystycznej. Zauważa się również wielką dbałość Matki o to, 
by wszystko w tym domu było piękne i funkcjonalne. Dowodem 
na to są następujące przykłady: „...Chociaż Matka Maria bardzo 
ceniła ubóstwo zakonne, to jednak, gdy chodziło o dom mający 
stanowić ośrodek życia zakonnego, nie żałowała Wkładu” 2. Inny 
dokument potwierdza tę opinię: „...Imponujący projekt szeroko 
uwzględnił wymagania użytkownicze i estetyczne, o czym świad- 

niezbicie formy i zachowany pierwotny układ przestrzenny,
*  trafnie i precyzyjnie ujęte, że w  ciągu całego stulecia nie 

yj6gły istotnym zmianom” 3. Dowodem na to, że właśnie Matka 
aria była główną inspiratorką dzieła, jest następujące zdanie:

sta J‘ S c h w  e t e -r, Geschichte der Kongregation der Grauen Schwe- 
i rn von der heiligen Elisabeth, Breslau 1937 Bd I  s. 114.
, £o.mże, s. 114.

iQi,„ •, F r a n k i e w i c z  — Matka Maria Merkert, „B iografia” , Opole 
2 (w  druku), s. 27.
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„..to ona, Matka Maria, decydowała o jej przymiotach (bud 
praktycznych i  formie estetycznej” * i  następne zdanie: „Uwid 
niła czynem, że potrafi nadać oryginalnej swej idei żywy, 
miczny, artystyczny wyraz” 5. Już przy wejściu do domu ud 
piękno klasycznej budowy klatki schodowej, w której zastosow 
sklepienie w stylu neogotyckim. Z wielką starannością i  pi 
mem urządzała Matka Maria kaplicę domową, w  której opr 
codziennych nabożeństw odbywały się odtąd obłóczyny, profe 
i inne ważne uroczystości zakonne. Architektura kaplicy, c 
wystrój wnętrza, ołtarz, obrazy, figury, różne przedmioty kul 
dekoracje złotnicze, wszystko to wykonywali specjaliści w dan 
zakresie, by każdy przedmiot miał rzeczywistą wartość artysty< 
Zachowało się szereg rachunków za wymienione prace np. za 
konanie obrazu św. Rodziny6. W  rezultacie tych zabiegów i st' 
rań „.jkaplica uchodziła za jedną z najpiękniejszych kaplic -1 
konnych całego Śląska, prawie za dzieło sztuki” 7. Poza ka' 
cą, w tym samym stylu jest utrzymany kapitularz, usytuow; 
na I piętrze. Imponuje piękną architekturą neogotycką ze wsp3 
niałym sklepieniem. Architektura wnętrza, cały bogaty wys" 
kapitularza świadczą o zamiłowaniu piękna u Matki Marii, któ 
„...czuwała nad całością i nad każdym szczegółem, by wszyst' 
było dobrze i sumiennie wykonane” 8. Tu w  tej sali, gdzie wsz 
ko tchnie harmonijnym pięknem, odbywały się dawniej, a ta 
i dzisiaj ważne spotkania, obrady i uroczystości. Piękno kapi 
larza przypomina siostrom elżbietankom Założycielkę zgroma ’ 
nia, która z takim sercem i nakładem sił „wypieściła”  ten d 
kolebkę zgromadzenia. Dokładny, szczegółowy opis pomiesz 
i urządzeń domu macierzystego w Nysie, stanowiących istotną wa 
tość artystyczną, podaje Frankiewicz w wyżej cytowanej Bi 
grafii Matki M arii Merkert 9. Obraz Założycielki byłby jednostr 
ny i niepełny, gdyby nie uwzględniono również innych c 
świadczących o jej głębokiej kulturze przejawiającej się w b 
pośrednim współżyciu z siostrami oraz w rozległych kontaktac 
z bliźnimi poza zgromadzeniem. Matka Maria pragnęła, by 
codzienne w zgromadzeniu było nie tylko głęboko zakorzenio

4 Tamże, s. 36.
5 Tamże, s. 38.
• Rachunek z dnia 10 sierpnia 1865 r. w  Nysie: „500 Rth, Pis 

talarów  od Przew ielebnej Przełożonej Generalnej Szarych Sióstr, M 
Merkert za sporządzenie obrazu dla Ołtarza w  klasztornej kaplicy 
otrzymałem”  —  (—) Joannes Bochenek malarz historyczny, Nysa
10 sierpnia 1865. .
Archiwum  Prow incjalne Elżbietanek w  Nysie, vol. I I  nr 130. (dalej 
APE N )

7 S c  h w e t  e r , Geschichte, I  s. 115.
• Tamże, s. 116.
• F r a n k i e w i c z  — Biografia, s. 27—29.
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Bogu, lecz by jego formy zewnętrzne były oparte na gruntow- 
wychowaniu etyczym i estetycznym. Dlatego m. in. „Dzięki 

graniom  Matki został wydany drukiem regulamin. Stanowił on 
normy postępowania dla sióstr... Była to książeczka skromna oo 
orawda, lecz treściwa. Obejmowała 24 strony i raczej by ją można 
nazwać „zwyczajnikiem” , zawierającym mądre wskazówki, jak 
jączyć modlitwę z pracą, wskazania dotyczące odmawiania oficjum, 
pielęgnowania chorych, obcowania ze światem itp., regulamin 
w ogóle i  w  rzeczach zasadniczych ma zastosowanie do dziś” 10. 
Niestety — książeczka ta —  pierwszy Zwyczajnik zgromadzenia 
nie zachowała się. Była przypuszczalnie wydrukowana około ro­
ku 1869, gdyż autor historii zgromadzenia bezpośrednio po tej 
wzmiance cytuje listy Matki Marii, oznaczone datą tego roku. 
Heroiczne i ofiarne życie Matki Marii dobiegało do końca stosun­
kowo wcześnie. Zmarła 14 listopada 1872 roku, w 56 roku życia.

Dzieło Matki Marii również i pod względem kulturalnym kon­
tynuowała dalej Matka Franciszka Werner, jej najbliższa współ­
pracowniczka i współzałożycielka zgromadzenia. Trzecią przeło­
żoną generalną zgromadzenia była Matka Melchiora Klammt.

Na początku swego urzędowania wysłała do wszystkich sióstr 
list okólny następującej treści: „Wszystko, co Matka Maria roz­
poczęła i Matka Franciszka kontynuowała, przyjmuję jako święte 
dziedzictwo i pragnę 'tak rządzić, by zgromadzenie w  służbie cho­
rych i ubogich postępowało na drodze uświęcenia własnego, a także 
umacniało się od wewnątrz i  od zewnątrz oraz zlecone mu przez 
Boga zadania doskonalej wypełniało” u . W  nakreślonym progra­
mie mieści się także działalność kulturalna i artystyczna, gdyż 
Matka Melchiora pragnie iść śladami Założycielek, które tę dzia­
łalność prowadziły. Bogatą i ożywioną działalność Matki Melchio- 
ry można by ująć w  kilku zasadniczych punktach:
— zrozumienie i znajomość piękna architektury i sztuki sakralnej 

wykazanej przy budowie kompleksu domów we Wrocławiu 
{dom główny, szpital, nowicjat, kaplica nowicjatu, kaplica do­
mu głównego),

— przeniesienie domu generalnego z Nysy do Wrocławia, uzasad­
nienie i  celowość tego posunięcia m. in. ze względu na lepszą
możliwość kształcenia członkiń,

— redagowanie pisma zgromadzeniowego: St Elisabeth-Blatt, 
zorganizowanie systematycznego szkolenia w  zakresie pielęg­
niarstwa według ducha i zasad Założycielek,

■ wydanie Zwyczajnika jako uzupełnienie i objaśnienie Konsty-

M S c h w e t e r ,  Geschichte, I  s. 116.
APEN  125 lat istnienia zgromadzenia, (pracowanie zbiorowe — ma-

«ynopis) s. 45.
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tucji, zawierającego m. in. przepisy odnośnie estetykiJB 
w  życiu codziennym zgromadzenia.

Matka Melchiora jeszcze jako wikaria generalna i  
domu wrocławskiego zapoczątkowała budowę nowego d o n «  
szą jego rozbudowę, zaplanowaną przy współpracy 
ciszki. Dzieło to kontynuowała potem jako przełożona grfM 
Budowa trwała kilka lat. W  niniejszym artykule nie chodził 
nologię dat i etapów budowy, ile o podkreślenie jej warto* 
względem architektonicznym i artystycznym. Całość zbuffi 
w  stylu neogotyckim, z wielkim staraniem i  wyczucieral* 
Wszystkie budowle tworzyły harmonijną całość. Dom sióstU 
sek i  nowicjatu usytuowane po obu stronach ulicy połączm 
tystycznie wykonanym, krytym pomostem. Ks. Jungnitz, pM 
historyk zgromadzenia, w broszurce zawierającej dziejfcl 
wrocławskiego w  okresie 50-lecia jego istnienia tak piszetl 
we Wrocławiu, według opinii współczesnych uznano za n i  
niejszą ozdobę miasta” 12. Od r. 1890 dom we Wrocławiu tn 
rolę domu generalnego zgromadzenia. Tu mieścił się nowifj§ 
koncentrowało się życie rodziny elżbietańskiej. Zadecyoj
o tym względy praktyczne, a także kulturalne, tak wyrażoneij 
przez Matkę Melchiorę: „Wrocław, jako centrum Śląski^ 
większą gwarancję zawodowego kształcenia sióstr” 13. Matkfti 
chiora rozumiała dobrze, że zdobycie odpowiedniego stopnUj 
tury umysłowej pomoże siostrom do lepszego pełnienia 
Bożej i kontaktów międzyludzkich.

Przełożona generalna zamieszkała odtąd we Wrocławiu, 
sie, kolebce zgromadzenia, pozostała wikaria generalna. Tu jjj 
mowano postulantki. W  tym domu, gdzie wszystko tchnęło !  
sferą i duchem Założycielek, kandydatki stawiały pierwszej 
na drodze zdobywania formacji elżbietańskiej.

Kulturalna działalność Matki Melchiory osiągała coraz M 
zasięg. Matka organizowała systematyczne szkolenie sióstr 1 
kresie pielęgniarstwa. Terenem tego kształcenia był szpital d  
czący się w obrębie zabudowań domu generalnego. Sposób ,jJ 
prowadzania szkolenia uregulowała osobnym zarządzenifiBJ 
mieszczonym w wyżej cytowanym kwartalniku zgroCUM 
wym 14. Jak wynika z niego szkoleniem mają być objęte wsłJ 
siostry, począwszy od najmłodszych. Mają zdobywać 
wiedzę teoretyczną, ale w bezpośrednim kontakcie z c l̂or^ T  
ją się uczyć właściwego, kulturalnego ustosunkowania do 
cego człowieka, co wyraźnie określają już pierwsze

12 J. Ju n g n i t z ,  Das St. Joseph — Stift in Breslau 1857—19®® 
slau 1907 s. 87. ;

13 S c h w e t e r ,  Geschichte, s. 164. .
«  „St Elisabeth-Blatt” Breslau 1900 nr 1 listopad 1899 s. i.

schaft der Grauen Schwestem von der heiligen Elisabetn.
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w czasie opieki nad chorymi zachowują powagę, skrom- 
• 'w s p ó łc z u c ie .  Wybierając się do domów chorych, popioszą 
1 a n io łó w  stróżów w  pokornej modlitwie o pomoc, a w  sa- 
"dofflu chorego dołożą wszelkich starań, by uprzejmością i do- 

BP® wypełnieniem obowiązków zjednać sobie serca chorych;
będą cierpliwie narzekających i  niemiłych, pamiętając 

l^E Lstk ich  cierpieniach Pana naszego Jezusa Chrystusa, którego 
u lu b ie n ic e  mają obowiązek naśladować we wszystkim przykład 
2®* Pana” 15. Tą drogą formowała się osobowość sióstr na po- 

kultury osobistej -Charakterystycznej dla każdej formy

sjużby ludziom.

ir KULTURA I W YCH O W ANIE  ESTETYCZNE Ż Y C IA  CODZIENNEGO
t Za w o d o w e g o  w  z g r o m a d z e n i u  w  o p a r c i u  o  p r z e p i s y
1 Z W Y C Z A JN IK A  Z R. 1899 I 1950

Zasługą Matki Melchiory było, jak już wspomniano, opracowa­
nie szczegółowego zwyczajnika, jako uzupełnienia i wyjaśnienia 
przepisów Konstytucji. W  przedmowie Matka uzasadnia potrzebę 
i ważność tej, jak się niekiedy wyraża, „książeczki” . Pisze tak: 
„Już dawno istniał zamiar, ażeby zwyczaje, które istnieją obok 
Konstytucji w naszej Kongregacji, utrwalić na piśmie. Dotyczą 
ane porządku zewnętrznego i pracy zawodowej. Konstytucje na­
leży również w tym względzie wyjaśniać i dla praktycznego za­
stosowania uzupełnić wskazówkami. Na Kapitule Generalnej w  
dniu 29 lutego 1892 r. postanowiono taką książkę wydać, a na Ka­
pitule Generalnej, dnia 14 listopada 1898 r. projekt owej książki 
został ogólnie przyjęty” 16. Natomiast po wydaniu zwyczajnika 
i po rozesłaniu go na wszystkie placówki, Matka zamieszcza w 
kwartalniku zgromadzeniowym krótki artykuł na ten temat. Oto 
wyjątek z tego artykułu: „...Książeczka ta została już na wszystkie 
placówki dostarczona ... Wprawdzie przepisy regulujące zwyczaje 

są tak ważne, jak artykuły Konstytucji, to jednak posiadają 
ogromne znaczenie dla rozkwitu i błogosławionej działalności ca- 
tej Kongregacji” 17. '

zapoznaniu się z treścią I  Zwyczajnika z r. 1899 można 
Ci f rdzić’ że zawiera m. in. zagadnienia nie ujęte w Konstytu- 
J c«> lecz takie, które były praktykowane w  zgromadzeniu na 

! ! ^ ^ t r a d y c j i .  Ponadto wyjaśnia szczegółowo wszystkie dzie-

tucie^7E'P (Archiwum Prowincjalne Elżbietanek w  Poznaniu) Konsty- 
g. 9 10 groinadzenia Szarych Sióstr św. Elżbiety, 1871 rozdz. V I I  § 9,

®Usa<w £ ^ UC'le der Kongregation der Grauen Schwestern von der hl.
W a i e i r ’, Breslau 1899 —  Vorwort. 

łł c t ^ rauche —  1899)
«brSn/.uhsabeth-Blatt”  1900 nr 1 s. 8, „Das Gebrauchebuch” . (dalej — 

auche —  1899).
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dżiny życia zakonnego, tak wewnętrznego, jak i ze\ 
Zwyczajnik bierze pod uwagę życie wspólnotowe rc
tańskiej, podaje dokładne —  wprost drobiazgowe __pj-*
nośnie wypełniania różnych obowiązków zawodowych' 
pełnionych w obrębie klasztoru, uwzględniając również 
rakter nadprzyrodzony. Z punktu widzenia omawianego' 
ważne jest, by wykazać, w  jakiej mierze przepisy Zt 
kształtowały osobowość elżbietanki pod względem kult' 
i  estetycznym. Wczytując się uważnie w treść kolejnych, 
sów, ujętych w X X X  rozdziałach z podpunktami, dochodzi 
wniosku, że wszystkie nieraz bardzo drobiazgowe wskazóy 
lecenia mają na celu wypracowanie u siostry elżbietanki 
nego stopnia kultury osobistej i  estetyki w  życiu ccJ 
w  dostosowaniu do aktualnych warunków czasu i okoi- 
Trzeba przyznać, że chociaż przepisy te były pisane przed 
stu laty, wiele z nich nie straciło swej aktualności.

Pojęcie ładu, systematycznego porządku, wdrażanie do 
osobistej, ma ścisłe powiązanie z wychowaniem do poczucia 
i estetyki w życiu codziennym. Nie ma prawie zajęcia, p 
rym to zagadnienie nie byłoby w przepisach Zwyczajni' 
kreślane. I  tak:
—  furtianka ma dbać o czystość i  porządek przy wejściu 

sztoru, - L
—  troską zakrystianki ma być staranna dbałość o czystość 

rządek w  domu Bożym, przy tym „ze względu na . 
miejsca”  ma mówić głosem przyciszonym, gdy trzeba 
wiedzieć,

—  obowiązkiem refektarki jest dopilnowanie „ścisłego , 
w  refektarzu i w powierzonych jej pomieszczeniach” , 
również „o zewnętrzną czystość osobistą” , ^

—  inny przepis zwraca siostrom uwagę „aby w ychodziły^  
czysto i porządnie ubrane ... jak przystoi oblubienicy _... 
sowej, aby też i przez czystość i porządek Pan był , 
w iony” 1S. • o w i ł

Drugi Zwyczajnik został wydany w r. 1950, po przeszło . 
tach, przedzielonych pierwszą i drugą wojną światową. W 
że lata wojenne i okres bezpośrednio po ich zakończę 
sprzyjały stabilności życia zakonnego, przeciwnie,  ̂ u 
a niekiedy niszczyły je okresowo zupełnie, jak to mia o 
podczas drugiej wojny światowej. Nie wiadomo też, czy Pt,, 
rokiem 1899 a 1950 nie było innego opracowania, wzglę_ J, 
wienia już istniejącego Zwyczajnika z r. 1899. W  prz 
Zwyczajnika z r. 1950 jest wzmianka, że „Treść ninłgj1̂ ^  
jest istotną treścią naszego dotychczasowego Zwyczajntica^

18 GebrSuche — 1899 s. 76 p. 4, s. 78 82 85.
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w r 1899” - Pomimo tej uwagi widać jednak pewne, dosyć 
C*ne różnice, uzupełnienia i uaktualnienia. Przede wszystkim 
^ ują wyraźniej momenty wychowania estetycznego w co-

- żvciu elżbietanki. Potwierdzeniem niech będzie choćby

Osobny rozdział o „zachowaniu przy stole” zawiera szereg wska- 
, porządkowych, zwyczajowych, a także wchodzących w  za- 

fpes wychowania kulturalnego i estetycznego, jak np.: „...siostra 
zaznaczona do czytania przy stole powinna się dobrze przygo­

tować, ażeby czytała płynnie. Powinna czytać głośno, powoli i w y­
raźn ie”  oraz: „...Niech stół będzie zawsze przyzwoicie nakryty.
W dni powszednie można położyć na stół ceratę, musi ona jednak 
być bardzo czysto utrzymana. W  niedziele i święta niech stoły 
będą nakryte obrusem” .

Rozdział zatytułowany „Mieszkanie sióstr” zawiera w punkcie 3 
.bardzo istotne dla estetyki uzupełnienie, które brzmi: „...należy 
unikać wszelkiej tandety: jak tanich oleodruków, figur i statuł 
gipsowych. To dotyczy zwłaszcza naszych kaplic, w których n ie ­
stosowne są sztuczne kwiaty, elektryczne światła przy ołtarzach 
i figury gipsowe” 19. Podane przykłady potwierdzają zdanie, że 
przepisy Zw ycza jn ika  z r. 1950 akcentują dobitniej n iż poprzedni 
nie tylko wychowanie kulturalne, lecz uwzględniają szerzej w y -  ' 
chowanie estetyczne.

III. W KŁAD ZGROM ADZENIA W  K SZTAŁC EN IE  SW YCH C ZŁO N K IŃ  
W  DZIEDZIN IE  K U L T U R Y  ŻYC IA

Zgromadzenie w każdym okresie swego istnienia dbało o sta­
ranne szkolenie i kształcenie sióstr, mając na uwadze stałe podno­
szenie kultury osobistej swych członkiń oraz przygotowanie sióstr 

kontynuowania działalności na różnych odcinkach, w tym rów­
nież do działalności kulturalnej i artystycznej. I  tak artykuł Kon- 
sytucji z r. 1881, w rozdziale X IX  o siostrach nauczających, po- 
_ je. „...Te siostry niech konieczną wiedzę pobierają w domu 
^acierzystym czy też poza domem i niech się poddają egzamino- 

|. "i Przed właściwą komisją, by uzyskać prawa nauczania, chyba 
czv • u,̂ rZ0C* w ap ien iem  do zgromadzenia uzyskały prawa nau- 

B p j^ k i  _ szkół” . Inny artykuł Konstytucji z r. 1925 zaznacza: 
?fcaue na czuwać będzie sumiennie nad tym, aby na siostry 
^  ycielki nie nakładać nadmiernych obowiązków ... i aby miały 

. Przygotowanie się do nauki szkolnej oraz na dalsze kształ-
i wydoskonalenie się w  swoim przedmiocie” 20.

-Zbeth1Ur l̂e ®er Kongregation der Grauen Schwestern non der hl. 
A Pep  ~ mburg an der Lahn, 1950 s. 54 56 45.

konstytucje 1881, rozdz. X IX  § 2, s. 48 i Konstytucje Zgro-

MaSZa Przeszłość t. 55
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W  założeniach naszego zgromadzenia bowiem zawarte 
lecenie, by iść tam, gdzie dusze są zagrożone a pomoc na 
datna. Wobec tego elżbietanki podjęły także nauczanie w 
zawodowych i podstawowych.

Wymownym przykładem realizowania tych założeń 
wobec sióstr mających pełnić ofiarną służbę miłości' ’ 
przy chorych i cierpiących, jest fakt, że w prowincji Cj 
sko-Poznańskiej, utworzonej 11 stycznia 1913 roku 21, już 
zorganizowano własną szkołę pielęgniarską. Wydarzenie 
cjonuje Schweter w Historii Zgromadzenia: „...Celem un. 
nia fachowego wykształcenia sióstr w pielęgnacji chory 
Polski udzielił siostrom 18 X I 1920 r. zezwolenia na 
Szkoły Pielęgniarskiej w ich szpitalu” 22.

Kierowniczką szkoły została elżbietanka s. Donwina- 
Domagalska. Pochlebną opinię na temat tej szkoły zamj 
Albin Bandurski w swoim artykule o dr. Leonie Mieczko 
pierwszym naczelnym lekarzu szpitala sióstr elżbietanek w 1 
niu, gdzie pisze: „...W roku 1920 zorganizowano także w 
niu przyszpitalną szkołę pielęgniarską, w której kształ 
siostry zakonne na pielęgniarki dyplomowane. Ze szkoły 
szedł szereg oddanych swemu zawodowi dobrze przygoto 
pielęgniarek” 23. Dowodem na to, że szereg ten był naprav 
kaźny jest zachowany dokument ze spisem 510 sióstr piele 
z terenu prowincji poznańskiej liczącej wtenczas ogółem 
stry. Spisu dokonano według stanu na dzień 31 sierpnia 
ku, czyli w przede dniu wybuchu II wojny światowej *4.

Pracę s. Donwiny, pierwszej kierowniczki szkoły piel* 
w szpitalu sióstr elżbietanek w Poznanuiu, kontynuowała W 
nym okresie powojennym s. M. Laetitia — Maria Henke. 
łalność obu sióstr miała wymiar podwójny. Uczyły wiedzy 
wej, uwzględniając przy tym w dużym stopniu kształtów": 
niecznej kultury osobistej swych uczennic (pielęgniarek), 
kiedy i uczniów (pielęgniarzy). Potwierdza to w swojej 
Wojewódzka Inspektorka Pielęgniarstwa w Poznaniu, Ka 

vSzwarc, która m. in. tak pisze: „...poznałam w szpitalu 
elżbietanek w Poznaniu s. Donwinę-Gertrudę D o m a g a lsk ą ^  

ko kwalifikowaną pielęgniarkę, która zajmowała się orga

madzenda Szarych Sióstr św. Elżbiety, Poznań 1925 cz. I I  roZ 
s. 65.

21 S c h w e t e r ,  Geschichte, I s. 495.
22 Tamże. . .
2S A. B a n d u r s k i ,  D r Leon Mieczkowski na tle swe} a

lekarskiej i naukowej, „Archiwum  Historii M ed y c y n y
s. 40. . , , -m

14 A PE P  —  Rejestracja oraz spis sióstr pielęgniarek kwai 
nie rejestrowanych, na dzień 31 sierpnia 1939 r.
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doszkalania sióstr pielęgniarek wpajając w  nie etykę pielęg- 
wdrażając jednocześnie sposób bycia pielęgniarki przy 

. .  swych obowiązków. Podczas parokrotnych inspekcji 
diziłam, że pielęgniarki te, swoją postawą i zachowaniem

* i talu, wykazują dużą kulturę w stosunku do chorych” 25. 
prow incji poznańskiej w  pierwszych latach powojennych 

" e t o  szkoleniem ogół zgłaszających się pielęgniarek bez wzglę- 
A na prowincję, rodzaj zgromadzenia zakonnego; kształcono pie- 
fa .iark i świeckie, niekiedy również i pielęgniarzy. Dla zamiej­
scowych świeckich pielęgniarek, na skutek ogromnych trudnoś-
• mieszkaniowych, siostry elżbietanki zorganizowały u siebie 

in ternat z utrzymaniem (dla 16— 20 osób). W tej szeroko zakro­
jonej akcji nie żałowano starań i wysiłku, by przy łożu chorego, 
cierpiącego i często opuszczonego człowieka nie zabrakło do­
brej, ofiarnej pielęgniarki o głębokiej kulturze.

Wracając do początków zgromadzenia szarych sióstr św. Elżbie­
ty, stwierdza się, że w pierwszych latach swego istnienia dzia­
łalność zgromadzenia była skierowana wyłącznie na „bezintere­
sowną pielęgnację po domach i opiekę nad biednymi” 26. Po prze­
zwyciężeniu pierwszych przeszkód, liczba sióstr wzrastała w bar­
dzo szybkim tempie. Poświęcenie, bezinteresowność jak i kul­
tura sióstr sprawiały, że do zgromadzenia zgłaszało się wiele no­
wych i dobrych powołań z odpowiednim fachowym wykształce­
niem. W myśl zasad pozostawionych przez Założycielki, by iść 
wszędzie tam, gdzie pomoc sióstr będzie najpotrzebniejsza i gdzie 
są najbardziej zagrożone dusze, rozrastające się zgromadzenie po­
dejmowało coraz to nowe dzieła. Prowadzenie ich wymagało od 
sióstr odpowiedniego przygotowania teoretycznego, jak również 
ustalonej formacji zakonnej i kulturalnej. Dlatego też stała tros­
ka o należyte szkolenie i kształcenie sióstr oraz kandydatek obej­
mowała wszystkie dostępne stopnie nauczania ogólnego, zawodo­
wego i wyższego, a w pierwszych latach powojennych również 

podstawowego. Ciekawy i bogaty byłby wykaz obrazujący og­
romną pracę zgromadzenia w trosce o formację umysłową i kul- 

Bgrainą swych członkiń w różnych dziedzinach od początku jego 
;<hi 1jla- Podczas II wojny światowej wiele dokumentów ar- 

PoHi,ny— Z dziedziny uległ0 zniszczeniu, 
ju .  , łcreślić jeszcze trzeba, że każdy dom elżbietanek ma własną,
2 °20Waną bibliotekę. Tematyka jej obejmuje głównie dzieła 
jjo~/-eJ u re^gijnego, jest jednaik poszerzona o inne pozycje bi- 

irp3-1CZne- ® za(>patrzenie dla wszystkich domów w książki 
1 najnowsze troszczą się domy prowincjalne.

ja pZwarc' Wojewódzka Inspektorka Pielęgniarstwa w  Poznaniu —  
tach s*°str Pielęgniarek w  szpitalu elżbietanek w Poznaniu,
S c h ? 1949’ z przerwą okupacyjną. 

m w e t  e r , Geschichte I  s. 15— 16.
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IV . D Z IAŁALN O ŚĆ  A R T Y S T Y C Z N A  W  ZGROMAD' 
SIÓSTR ŚW. E LŻB IE TY  W  D ZIED ZIN IE  M ALARS'

Do grona sióstr, które szczególnie tej działalności a ' 
nej się oddawały, trzeba zaliczyć przede wszystk ie  
litę Karczyńską, siostrę Rafaelę Szymkowiak —  obie z 
cji poznańskiej oraz siostrę Elżbietę Grzegorzewicz z p'" 
warszawskiej.

Z twórczości malarskiej M. Stylity zachowało się 9 duź 
razów o treści religijnej. Oto katalog obrazów M. Styli,Jlf

1. Drzewo genealogiczne —  r. 1913, deska, olej —  Nysa, 
cierzysty.

Obraz przedstawia rozłożysty, silnie zakorzeniony dąb, 
nym i konarami, liśćmi i  żołędziami. Jest podpisany 
mi —  S. M. S. (S. Maria Stylita). Główna tematyka obrn J 
zaczerpnięta z pierwowzoru, który malowała niejaka p. 
w  r. 1869, jeszcze za życia Matki Marii, Założycielki 
dzenia. Różnice ujmują nowe szczegóły zaistniałe w cza 
niejszym. Z dedykacji umieszczonej na odwrocie obi 
nika, że M. Stylita malowała ten obraz jako dar dla 
nej Jubilatki, M. Teresy Lorenz, która w  r. 1913 ofocl 
lecie życia zakonnego 27.

2. Obraz Serca Jezusowego, płótno, olej, 200X180, r. 1802. Do 
dawna w  posiadaniu sióstr józefitek w Kluczborku, 
w  wyniku starań aktualnej przełożonej prowincji po- 
S. W itoldy Bukowskiej, krewnej M. Stylity, obraz znajd 
w  posiadaniu domu prowincjalnego w Poznaniu. A .

3. Biczowanie Pana Jezusa, płótno, olej, 245X170, r. 1906, ; 
cław.
Ks. W ójcik opisując wystawę urządzoną we Wrocławiu z 
jubileuszowej rocznicy —  125 lat istnienia zgromadzenia, - 
szcza w  swoim artykule taką opinię: „...Swą wielkością ^  
konaniem ściąga na siebie wzrok zwiedzającego obraz o 
relig ijnej —  biczowanie Pana Jezusa. Siostra malarka ,  
zała na obraz swoje życie wewnętrzne” .
Tyle na temat obrazu, a potem jeszcze uwaga o innej t 
ci artystycznej: „...Nie brak na wystawie i rzeźby. 
pod mszał wykonany pięknie i z wielką precyzją Prze*fl^

27 Dedykacja umieszczana własnoręcznie przez M. Stylitę na
namalowanego przez nią obrazu „Drzewa Genealogicznego” : „ 
inniggeliebten, hochyerehrten Mater Theresia Generalasistent
fahrtin und Mitarbeiterin unseirer ersten Grunderinnen, zum 
Jubelfeste Ihres Ordengewidmet. Stammhaus, Neisse, Mutterh 
slau, 1853— 1913” . zob. też, S c h w e t e r ,  Geschichte, I  s. 74. (
o s. Teresie Lorenz).
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' vonną. Jest on świadectwem, że zgromadzenie posiadało w  gro- 
. sWOim członkinie o nieprzeciętnych zdolnościach” 28.

^Jbraz zatytułowany „P ielgrzym ” , płótno, olej, r. 1908.
Znajduje się w  domu rodzinnym M. Stylity w  Pelipinie. M. 
Stylita malowała ten obraz jako dar dla swego brata kapłana, 
ks Cyryla Karczyńskiego, na dzień jego prymicji.

5 M atka  B oża  z D z ie c ią tk ie m , płótno, olej, obraz okrągły w  czwo- 
' rokątnej oprawie. Tło wypełnia ozdobny ornament. Wrocław, 

i  1919. Dzieciątko trzyma w  ręku rozwinięty kwiat róży. Obraz 
został wykonany jako dar dla ówczesnej przełożonej general­
nej, Matki Lamberty Fleischer, która 7 lipca tegoż roku ob­
chodziła  złoty jubileusz życia zakonnego29. 

g i 7. Dwa obrazy Serca Jezusowego, płótno, olej. Jeden znajduje się 
w kaplicy1 szpitalnej we Wrocławiu, drugi jest umieszczony w  
ołtarzu kaplicy zakonnej w  Kudowie Zdroju, która od kilku lat 
pełni rolę kościoła parafialnego, 

g i 9. Dwa m n ie jsze  obrazy Serca Jezusowego, płótno, olej, 100X63, 
tematyka obrazów bardzo zbliżona. Serce Jezusa w  otoczeniu 
proszących o pomoc. Obydwa obrazy znajdują się w  placówce 
prowincji poznańskiej, w  Krobi k. Gostynia. Jeden z nich jest 
umieszczony w  ołtarzu kaplicy domowej.

Nie jest wykluczone, że Matka malowała jeszcze inne obrazy, 
których nie odnaleziono. Takie przypuszczenie nasuwa zdanie 
zamieszczone we wspomnieniu pośmiertnym o Matce Stylicie: 
„...Szkoda, że obrazy malowane przez nią dla kaplic, czy rodziny, 
zniszczyła ostatnia wojna” 30.

Matka Stylita była osobą o głębokiej kulturze artystycznej. 
Subtelne odczucie Matki zaznacza się również w pozostawionym 
przez nią rękopisie —  kronice, gdzie maluje niejako słowami wy­
strój kaplicy nowicjatu urządzanej pod jej kierunkiem z w iel- 

nakładem sił i staraniem, w domu adaptowanym na cele 
nowicjatu. Oto krótki wyjątek z tego opisu: „...Kaplica została 
Poświęcona św. Józefowi. Śliczny ołtarz w stylu romańskim, ... 

ły, bogato złocony; w środku figura rzeźbiona św. Józefa z 
eciątkiem, po bokach figury także rzeźbione, św. Jana Ewan- 

po lewej św. Elżbiety (śliczne figury) ... cała kaplica śli-
® ^ J ^ J > r z e d staw ia ła ” 3i.

fc A *  W ó j c i k ,  Jubileusz sióstr elżbietanek, „Przewodnik Katoli- 
obrazni= ^  51 s' 459: » z  okazji jubileuszu urządziły siostry wystawę 
Zob. t i? CV prac  ̂ Zgromadzenia” .

**'Sch + W ójcik — 125 lat szlakiem elżbietańskim, (APEP ) 
Gdanier- e r> Geschichte, I  s. 205; ponadto ustna relacja M. Elefcty

*  APEP W roclawia.
•. H 3 Wspomnienia pośmiertne od r. 1941— 1963, zeszyt, rkps.,

j  tarczyńska, kronika, rkps., s. 3— 4.



Inna siostra tak pisze o swojej b. mistrzyni: „...Matiffll 
posiadała w ielki artyzm wewnętrzny —  kulturę duch 
wyrażała się u niej również przez talent muzyczny, mala 
ciarski. Potrafiła nie tylko dostrzec u kandydatek ich
lecz ich kształceniem i rozwijaniem kierować __ zawsze
spektywie nadprzyrodzonej i przyszłości zgromadzenia ii 
żyła w czasie minionej kadencji podwaliny pod ugruntow 
cia liturgicznego przez pielęgnowanie śpiewu i muzyki 
nej, aby i na tym odcinku oddawać Bogu jak nai 
chwałę” 32. . S M a g

Dobroć i życzliwość skłaniała ją do robienia drobnych, * 
stycznych prezencików na dni imienin, jubileuszy, czy tez' 
nych okazji. Z tych drobnych prac zachował się kanon 
ozdobiony artystycznie, jako dar dla kaplicy domu sióstr 
tek w Lesznie. Matka zaglądała często do hafciarni m 
gdzie grono zdolnych sióstr, z s. Witosławą na czele, 
wało często pod kierunkiem Matki śliczne szaty liturgie: 
nowiące jeszcze po dzień dzisiejszy ozdobę paramentów k 
nych w domu prowincjalnym i w poznańskim nowicjacie.

Służyła także dobrą radą siostrze organistce, kierującej 
wicjacie nauką śpiewu i gry na instrumentach. Z jej inie 
i zachęty urządzano od czasu do czasu „koncerty” gry na f  
pianie, skrzypcach i fisharmondum, z udziałem sióstr całego; 
wentu. „Muzykująca” młodzież przygotowywała się na te 
bardzo starannie, a pochwała i uznanie Matki było wysłat; 
cą nagrodą, bo wiedziano, że Matka „zna się na muzyce”  i  
ją właściwie ocenić. Dostrzegała talenty innych i starała się' 
pokierować. Ma to zastosowanie szczególnie do drugiej 
prowincji poznańskiej, s. Rafaeli Szymkowiak. Matka ry- 
uważyła uzdolnienia malarskie młodej siostry, wykonuj? 
czątkowo laurki okolicznościowe i inne drobne prace.^ 
przekazywała młodej siostrze sztukę malowania farbami 
mi na płótnie. Nowe obrazy powstawały w tym czasie z 
tywy Matki. W  spisie swych dzieł malarskich s. Rafaela^ 
cza wyraźnie przy obrazach malowanych w latach 192. ^  

ukierunkowanie tych prac przez M. Stylitę. S. Rafaela P °^ Ł  
pracy artystycznej wszystkie wolne chwile od innych zaj^s. 
wiązkowych. Jako nauczycielka i kierowniczka Prywatnej.^ 
skiej Szkoły Powszechnej, utworzonej w r. 1929 w Poznaniu 
prowincję poznańską, kontynuowała również działalnos . 
ralno-oświatową. W  historii zgromadzenia jest wzmiank®^ 
żeniu szkoły i o tym, że w szkole tej oprócz s. Rafaeli 
jeszcze pięć sióstr nauczycielek33. Uczennica tej szk y> ,
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32 S. Z. Łuczak, relacje o M. Stylicie. 
S8 S c h w e t e r ,  Geschichte, I  s. 495.
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M i e r z y ń s k a ,  napisała krótkie wspomnienie o swej nau- 
l a t  d z ie c ię c y c h :  „W  latach 1931— 34 byłam uczennicą 

(PO!*! rowadzonej przez siostry elżbietanki w  Poznaniu. Prze- 
^  Szkoły była wówczas s. Rafaela, która oprócz pełnienia 
*°?°funkcji UCZyła nas także polskiego, religii i rysunku ... pięk- 
E  ry s o w a ła  — na szkolnej tablicy podczas lekcji religii i oczy- 

y  na lekcjach rysunku. W  wojennej zawierusze przepadł 
ń - d z ie w c z ę c y  pamiętnik, do którego s. Rafaela wpisała pięk- 

gotyckim pismem okolicznościowy wiersz. Czarny tusz na 
białej kartce papieru, gęste rzędy ostro zakończonych liter, każ­
da litera pięknie ozdobiona —  pamiętam doskonale! Jak rów­
nież dedykację na świętym obrazku ofiarowanym mi w dniu I 
Komunii św., do której właśnie ona mnie przygotowywała” S4. Po­
wyższe w s p o m n ie n ie  uwidacznia uzdolnienia artystyczne s. Ra­
faeli, które wykorzystywała w swej pracy pedagogicznej. Spis 
d o ty c h c za so w y ch  obrazów s. Rafaeli zawiera ponad 60 pozycji.

Wśród pozycji malarskich s. Rafaeli znajduje się dużo portretów. 
Cząść jej obrazów zdobi świątynie diecezji poznańskiej i gnieźnień­

skiej, jak np.:
— obraz św. Józefa z P. Jezusem, płótno, olej, 230X110, r. 1962, Jan­

ków Przygodzki k. Ostrowa Wlkp., kościół parafialny, ołtarz głów­
ny.

— obraz papieża św. Piusa X, płótno, olej, 100X80, r. 1965, Bydgoszcz, 
kościół parafialny p. w. św. Trójcy.

— obraz Serca Jezusowego, płótno, olej, 140X110, r. 1966, Bydgoszcz, 
parafia św. Józefa, kościół, ołtarz boczny.

— obraz M. B. Częstochowskiej z koroną, płótno, olej, 150X110, r. 
1966, Leszno, kościół parafialny p. w. św. Mikołaja.
obraz bł. Maksymiliana Kolbe, płótno, olej, 110X70, r. 1973, Lesz­
no, kościół paraf. p. w. św. Jana i Krzycko, kościół parafialny.

■ Tych kilka przykładów wzięto z ogólnego spisu, aby naświet- 
c rodzaj i kierunek twórczości malarskiej s. Rafaeli poza licz- 

Oymj portretami, wśród których są portrety ks. kardynała Hlon- 
> ks. kardynała Prymasa St. Wyszyńskiego, księży biskupów i 

wiele innych.
iekawa jest geneza powstania dużego obrazu, który s. malar- 
zatytułowała „Hołd Królowej Polski” . Obraz przedstawia Mat- 

°zą siedzącą na tronie z berłem w ręku. Dziecię Jezus trzy- 
w swej dłoni jabłko królewskie. Aniołowie otaczają tron 

E T ? 1*. P°dtrzymując tarcze z wizerunkiem M. B. Częstochow- 
0rzeł h' ? strobramskiei- Nad Maryją rozpościera swe skrzydła 

y ’ a po obu stronach obrazu widnieje herb Gniezna i Po-

I  ^  ^ erzyńska —  wspomnienia b. uczennicy o s. Rafaeli.
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znania. Przed Maryją chyli się w hołdzie cały naród i S  
przedstawicielach wszystkich stanów, władz rządzących ~ 
z duchowym przywódcą ludu polskiego ks. kardynałem 
Hlondem, ówczesnym prymasem Polski. Oto co s. raalarWg 
na temat tego obrazu: „Geneza obrazu łączy się z rozmnmM
II wojny światowej i okupacji hitlerowskiej w Polsce sJU 
ciwie jest główną tego przyczyną... Praca trwała z przerwana 
cały, a do skończenia jeszcze sporo brakowało ... kontrole i  r« 
zje zmusiły mnie do zaprzestania pracy” . Dlatego zdjęto og 
ze sztalug i ukryto w schowku, pod podłogą. Lecz i to okazali 
niewystarczające. W końcu przechowano go u znajomych naśl 
Po skończonej wojnie s. Rafaela obraz odzyskała, „...był j^ l 
nieco uszkodzony, bo przypadkowi opiekunowie używali ptóttl 
zaciemniania okien ... jednak główna część środkowa była i 
tknięta i kilkumiesięczny trud nie został całkowicie zniszczał 
Ostatecznie dokończeniem obrazu pokierował ks. Antoni Baradl 
arcybiskup poznański. Na jego interwencję s. malarka dojeajS 
do Poznania, by prowadzić prace wykończeniowe. Malowali 
rezydencji arcybiskupa, który dostarczył fotografii i modeli1! 
malowania postaci ks. prymasa Hlonda, interesując się każd 
szczegółem tej pracy. Ukończony obraz pozostał w  rezydfiS 
arcybiskupiej i jest tam do dziś 35.

W  prowincji warszawskiej kontynuuje działalność artysty 
ną w dziedzinie malarstwa s. Elżbieta —  Barbara Grzegoj 
wicz. Wrodzony talent ujawnił się widocznie u s. Elżbiety 
w  szkole podstawowej, skoro nauczyciele skierowali ją na z 
cia plastyczne zorganizowane przez pedagogów Wyższiej £&p 
Plastycznej w Poznaniu. Dalsze wykształcenie, szczególnie 
kresie artystycznym, aż do ukończenia studiów, uzupełniła s., 
żbieta w  zgromadzeniu, do którego wstąpiła w r. 1949. 
czyła studia wyższe w KU L dyplomem magistra historii sztuki.; 
działalność artystyczna ma charakter wielokierunkowy. Angai 
się często jako oryginalna i pomysłowa dekoratorka w kilku^j 
rafiach warszawskich, przygotowując żłobki bożonarodzenwi 
Groby Pańskie, ołtarze na Boże Ciało oraz inne dekoracje OH 
cznościowe. Z większych jej prac zasługują na uwagę:

— Matka Boska Częstochowska, kopia, olej, płótno, 120X80, r. r -
Kamerun, F iu g ili36. ,

—  Matka Boska Kodeńska, kopia, olej, płótno, 160X 80, r. 19

___
35 S. Rafaela Szymkowiak —  ze wspomnień na temat obraz r 

K ró low ej Polski” . j
36 Kalendarz M isyjny 1980 polskich misjonarzy o b l a t ó w  J M . •> m

bra Matka Misjonarzy. Matka Boża Częstochowska^
polską siostrę elżbietankę” .

d z i a ł a l n o ś ć  k u l t u r a l n a  i  a r t y s t y c z n a 3 9 3

.  n ice  radosne różańca św. (5 obrazów do ołtarzy na proce- 
^ ^ o l e j  płyta pilśniowa, 250X120, r. 1977, Warszawa, kościół o j-

dominikanów.

«  E lżb ie ta  maluje także portrety. O jej pracach z tego zakre- 
I  -est w z m ia n k a  w „Tygodniku Powszechnym” , w  rubryce „No- 

„Grupa plastyczna studentów historii sztuki „Inops” , 
•^ana z  Katolickim Uniwersytetem Lubelskim, urządziła osta- 

w 1 n okaz prac swoich członków. Ekspozycja objęła malarstwo, 
^sunek, grafikę oraz tkaninę artystyczną. Na wystawie zwraca- 
?  uwagę portrety starych ludzi s. B. Grzegorzewicz” ” .

Działalności artystycznej sióstr elżbietanek nie można ograni­
czyć do kilku osób wymienionych poprzednio. W  liczbie 1760 
sióstr elżbietanek w Polsce38, jest na pewno wiele „ukrytych” 
ta len tów , ujawniających się nieraz nieoczekiwanie przy różnej 
okazji, które stwarza potrzeba. Szerokie pole do ogólnie rozumia­
nej działalności artystycznej mają w swej pracy siostry kate­
chetki, zakrystianki, siostry parafialne, wychowawczynie w za­
kładach dla dzieci itp. Jednym z wielu przykładów może być 
krótk i zapis z kroniki w Nowym Kawkowie (prow. toruńska), 
gdzie  kronikarka tak pisze o swojej współsiostrze: „...Siostra Ire­
na Wasiek, z natury obdarzona w zdolności artystyczne znalazła 
tu wielkie pole pracy w tej dziedzinie. W Skolitaoh tabernakulum 
b yło  od zewnątrz uszkodzone —  trzeba było uzupełnić rzeźby i 
pozłocić. Pracę tę powierzył ks. proboszcz s. Irenie i wysłał ją do 
Gdańska w  oelu przeszkolenia jej w  tym kierunku. W  marcu 
1959 r. łącznie z wizytacją biskupią, tabernakulum było gotowe” , 
w  in n y m  miejscu jest podobna wzmianka o s. Irenie: „...namalo­
wała olejną farbą dwa duże obrazy Matki Bożej Częstochow­
skiej — jeden na plebanię, drugi jako feretron do kościoła39.

Każda prowincja ma w swoim gronie siostry, które wykorzy­
stują swoje zdolności artystyczne dla sprawy Bożej. Haftują z 
Wizym wyczuciem piękna ornaty, kapy i inne paramenty liturgi- 

dla kaplic zakonnych i kościołów. Uroczystości zakonne i 
cielne dają siostrom okazję do działalności artystycznej. De- 

ttrzuhr • Wykonane nieraz z dużym wyczuciem piękna, z myślą 
4vei en*a ludziom Boga i Jego prawd, są dla wiernych prze- 

estetycznym i religijnym. Zakres tej działalności jest zna- 
y> gdy się weźmie pod uwagę ilość parafii i domów zakon-

s. 6 ”^ y2odnik Powszechny” 1973 nr 7 z 18 II, rubryka „Notatk i” ,
18 T> •

Suore f o r m a c y jn y  zgromadzenia —  „Casa Generalizia delle
*‘^ tT \ Elisabetta” —  Roma, nr I I—VI/76, s. 10, Stan liczebny

*  APę t w a nek w  ^ ° lsce na dzień 1. 1. 1976 r.
Nowe ti wum Prowancjalne Elżbietanek w  Toruniu) — Kroni- 

w kowo 1959, działalność artystyczna s. Ireny Wasiek.



nych, gdzie siostry elżbietanki spełniają wyżej wsp^uin, 
oe. Wymaga to również odpowiedniego przygotowania, 
spełniają w znacznej mierze tzw. kursy plastyczne orga 
w poszczególnych diecezjach. Dane uzyskane z dwóch piro 
poznańskiej i katowickiej, ilustrują w pewnej mierze to' 
nienie.

W prowincji poznańskiej podczas trzech kursów pólr 
międzyzakonnych, zorganizowanych przez diecezjalny - 
zakonny w latach 1966, 1972, 1978, uczestniczyło ogółem 1 
elżbietanek40. i;.h b

Natomiast na terenie diecezji katowickiej Kuria organiki 
sy plastyczne roczne lub dwuletnie, w  których uczestni 
że siostry naszego zgromadzenia z prowincji katowickie 
dług informacji uzyskanej z tejże prowincji, świadectwo 
nia rocznego kursu plastycznego otrzymały dwie siosi 
sióstr otrzymało świadectwo ukończenia dwuletniego do1 
nia plastycznego41. Do całokształtu obrazu brakuje dany 
nych prowincji. Trzeba przy tym zaznaczyć, że dużo siói^ 
chetek i wychowawczyń posiadających przygotowanie w 
nariach i liceach pedagogicznych, ma także pewien za 
umiejętności wyniesionych ze szkoły. Ewentualne braki 
nuje się również podczas okresowych spotkań z katech 
zakrystiankami. Gorliwość i zapał poszczególnych sióstr 
tanek oraz ich troska o to, by w każdej okoliczności 
chwałę Bożą w jak najpiękniejszej formie, jest bodźcem 
bywania umiejętności artystycznych.

V. M U Z Y K A  W  ZGROM ADZENIU  SIÓSTR ELŻBIETA

Przeglądając przepisy i wskazania dotyczące wychowa 
zycznego i działalności w zgromadzeniu stwierdza się, że 
kolejno redagowane zwyczajniki zawierają na ten temat 
zania i uwagi. Treść pierwszego Zwyczajnika z r. 1899 
„Przełożona postara się dać siostrze organistce czas p 
do ćwiczeń” i dalej: „...Jeżeli siostra organistka ma prz 
czyć w śpiewie, niech każdą pieśń wyćwiczy ze śpiewacźk 
aby śpiew był rzeczywiście zbudowaniem dla wiernych 
szerzej ujmują to zagadnienie przepisy Zwyczajnika z r- 
„Na organistki należy w miarę możności w ykszta łcić s i«L  
siadające szczególne zdolności i zamiłowanie do muzyki. L

40 APE P  —  wykaz sióstr, które uczestniczyły w kursach pl< 
wiatach 1966, 1977, 1979. .
41 APEKat. Archiwum Prowincjalne Elżbietanek w  Ka* 

odpisy świadectw z ukończonych kursów plastycznych sios* ^ 
wincji.

42 Gebrauche —  1899, s. 85 i 86.
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-cielnej nie może być domieszki dźwięku świeckiego. W  
ch zakonnych spodziewać się należy pod tym względem

■ °  • powagi i gtebi> aniżeli gdzie indziej. ... Troską przełożonej 
w *ceJ ażeby organistka i chór miały dosyć czasu na wyćwicze- 
W* i e ś n i .  ...Należy pielęgnować przede wszystkim śpiew wspól- 
^ '^ ch óra ln y ” 43- Następne Zwyczajniki z roku 1968 i 1974 nie 
^hodzą w  szczegóły. Podkreślają jednak ważność pracy organi- 
*Lwskiej jak0 jednej z form służby dla Kościoła, którą Zało- 
iwrielki traktowały jako konieczną, na równi z innymi zada- 
*?ami apostolskimi” 44. Zwyczajnik z roku 1968 zawiera krótką, 
tecz wym owną uwagę: „Ważną funkcję spełnia również zakry- 
stianka i organistka” 4S. Z powyższych danych wynika, że śpiew 
i  muzyka spełniają w zgromadzeniu ważną rolę. Na przestrzeni 
138 lat istnienia, śpiew i muzyka w zgromadzeniu sióstr św. El­
żb ie ty  ma już ustaloną tradycję. W  życiu wspólnotowym śpiew 
jest wyrazem radosnej służby Bożej, tak bardzo zalecanej przez 
Założycielki zgromadzenia. W  życiu liturgicznym, śpiew i muzy­
ka służy upiększaniu nabożeństw i estetycznemu pogłębianiu
przeżyć religijnych.

W domach zakonnych, zwłaszcza większych szczególnie w do­
m ach  form acyjnych , prowincjalnych, realizuje się powyższe wska­
zan ia przez ćwiczenie śpiewu z całym zespołem sióstr i przez 
prowadzenie chórów zakonnych. W  ćwiczeniach z całym zespo­
łem  uwzględnia się śpiew jednogłosowy. Nie zaniedbuje się też 
n au k i śpiewu gregoriańskiego, z którego siostry przyswajają so­
b ie  melodie mszy gregoriańskich oraz śpiew psalmów, hymnów, 
k a n ty k ó w  i antyfon śpiewanych podczas „Liturgicznej Modlit­
w y  Dnia” , przewidzianej dla rodzin zakonnych. Pieśni przygoto­
wywane przez elżbietańskie chóry zakonne mają w  zasadzie cha­
ra k te r  homofoniczny, w układzie dwu, trzy lub czterogłosowym. 
Inną formą wychowania muzycznego jest słuchanie muzyki z płyt. 
Domy zakonne mają do dyspozycji płyty z muzyką religijną, po­
w a żn ą  i współczesną. Wykorzystują je przy różnych okazjach.

Zgromadzenia zakonne włączają się obecnie coraz bardziej w 
czynną służbę Kościoła. Siostry elżbietanki czynią podobnie, przy­
n ag lon e  zachętą swych Założycielek, które jak podkreśla ostat- 
bi*> ^ ^ ^ o r iu m  „przywiązywały wielką wagę do pracy w służ- 

Kościoła” 48- By przyjść z pomocą Kościołowi w jego aktual- 
rafi Potrzębach, siostry elżbietanki przejmują różne prace pa­
ra f3, e> a w tym również obowiązki organistki w kościołach pa- 

ych, chociaż w zdecydowanej większości siostry pełnią tę

j 48 r~7

44 ZxoiCZa n̂^  *950, rozdział, O siostrze organistce, s. 122 123.
w Zw » 1974, rozdz. 5, Apostolstwo i praca zawodowa, s. 23.
*  Zii)rj^aj-n^  1968> W  służbie Kościoła, s. 35 (maszynopis).

zamik 1974j rozdz. 5, Apostolstwo i praca zawodowa, s. 23.

D ZIAŁALNO ŚĆ K U LTU R A LN A  i  AR TYS TYC ZN A  3 g g



396 S. H ELENA ZAKRZEW SKA, E LŻB IE TA N K A

funkcję w  kaplicach zakonnych. Do pełnienia obowis ' 
nistki przygotowują się: ; 5j.
—  na specjalnych kursach okresowych organizowanych i  

diecezjalne wydziały zakonne lub przez lekcje prywata
—  przez kilkuletnie (4 lub 5 lat), systematyczne studium 

zowane w  poszczególnych diecezjach przez Wydział 
Kościelnej.

—  przez studia w Państwowej Szkole Muzycznej, a w 
międzywojennym w Konserwatorium Muzycznym. «

Na podstawie zestawień uzyskanych • z sześciu prowinęw 
skich można w  znacznym przybliżeniu wykazać sposób 
towania sióstr organistek, biorąc pod uwagę okres między 
ny oraz lata do roku 1979, z uwzględnieniem przerwy oktn 
nej. Zestawienie całościowe wszystkich prowincji, przedgt 
się następująco. Konserwatorium Muzyczne względnie Pańj 
wą Szkołę Muzyczną lub studia w Aninie k. Warszawy — 
czyło 14 sióstr. Naukę gry na fortepianie w  zakresie 3 i< 
szkoły zawodowej uzupełnione nauką w  zakresie muzyki kii 
nej —  prywatnie lub na kursach organistowskich ukończy^ 
sióstr. Cztero lub pięcioletnie Studium Organistowskie ,orgai 
wane przez Wydział Muzyki Kościelnej przy Kuriach Diet 
nych ukończyło 41 sióstr. Stuidium organistowskie nie ukor 
(2— 3 lat) względnie egzamin kwalifikacyjny posiada 17 m 
Przygotowanie uzyskane wyłącznie na lekcjach prywatnych! 
podczas kursów organistowskich posiada 39 sióstr. Ogółem 
tach 1918— 1939 i 1945— 1979 przygotowało się do pracy 
nistowiskiej 129 sióstr.

Na terenie Polski jest aktualnie czynnych około 100 siós 
ganistek. Z tego obowiązki organistek w kościołach par 
nych pełni 36 sióstr elżbietanek. Rozwijają one ożywioną dl 
ność muzyczną przez prowadzenie różnego typu zespołow I 
cznych, jak to widać z załączonego zestawienia: chórek dzw,, 
przy parafiach prowadzi 30 sióstr, a zespoły młodzieżowej 
wadzi 11 sióstr. Chóry parafialne złożone z młodzieży żeń 
prowadzi 9 sióstr, natomiast chóry parafialne mieszane tjflj 
sióstr. Chóry zakonne prowadzi 16 sióstr47. .

Trzeba dodać, że prowadzenia chórków dziecięcych podej^

47 Zestawienia nadesłane z poszczególnych prowincji dotycząc**,* 
kształcenia i pracy sióstr organistek: J f Ł
—  prow. wrocławska —  1. dz. 124/80, pismo z dnia 12. 2. I®80'. 

toruńska —  pismo z dnia 29. 1. 1980 r., _ ..
warszawska —  zestawienie z archiwum prowincji, , 
katowicka —  „  „  „
nyska —
poznańska —  ,.
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• kiedy siostry katechetki posiadające zdolności i zamiło- 
mJ^muzyczne. W  pracy tej osiągają często dobre wyniki, zdo- 

nieraz nawet pierwsze miejsce na występach i konkur-
^^organizowanych w diecezjach « .

trzech prow incjach  siostry prowadzą zespoły instrumental- 
t  . n row incji nyskiej, w Łambowicaęh oraz z dziećmi w dwóch 
^kładach w ychow aw czych . W  prowincji poznańskiej, w Ostro- 

^ikp., w Zakładzie Wychowawczym „Caritas” dla chłop- 
M f .  gggpół akordeon istów  oraz w  podobnym zakładzie dla dziew- 

w  Grudziądzu (mandoliny i gitary) — prowincja toruńska, 
grudziądzkiej kronice zanotowano: „...Co roku, jak również 

obecnym adwencie ,siostry wyjeżdżają z dziećmi zakładowymi 
należącymi do zespołu muzycznego do dwóch zakładów starców, 
nieuleczalnie chorych, na ul. Parkową i Podgórną, aby wiersza­
mi kolędami i pastorałkami oraz grą na różnych instrumentach 
umilić tym sędziwym, staruszkom ich los i pobyt poza rodzina­

mi 49.
Oprócz nauki gry związanej ściśle z pracą organistowską, 

uwzględnia się również naukę gry na instrumentach, które ma­
ją zastosowanie w życiu wspólnotowym zgromadzenia. Do tych 
instrumentów ^zalicza się skrzypce, akordeon, gitary oraz instru­
menty perkusyjne, którymi posługują się siostry w  celu ożywie­
nia rekreacji i różnych uroczystości zakonnych, a także w pracy 
z młodzieżą.

Ciekawostką jest udział 3 sióstr prowincji katowickiej w I Fe­
stiwalu Piosenki Religijnej pji. „Sacrosong 69” w Łodzi, w  dniach 
17 i 18 maja 1969 r. „Tercet” sióstr odśpiewał poza zespołem ka­
towickim dwie piosenki religijne, co spotkało się z dużym zro­
zumiałym zainteresowaniem obecnych. Prasa zamieściła o tym 
fakcie taką notatkę: „...W Łodzi odbył się Festiwal Piosenki Re­
ligijnej p. n. „Sacrosong 69” . Była to największa tego typu im­
preza w Europie. Wzięło w niej udział 100 wokalistów oraz or- 

e®try-_ Wokalistami byli księża, klerycy, siostry zakonne oraz 
studenci. Orkiestrą dyrygował Andrzej Haznelewicz. Grano i 
wj®wano w  rytmie big-beatu z udziałem gitar elektrycznych oraz 

symfonicznej z sekcją jazzową. Na zdjęciu: tercet sióstr 
_ i e t a n e k  z Katowic” . Notatkę tej samej treści, nieco skróconą, 

również w jednym z pism zagranicznych50. Warto do- 
i ze zespół katowicki otrzymał I  nagrodę (Puchar) ufundowa- 

!; Przez ówczesnego kardynała krakowskiego ks. Karola W ojty-

o relacje sióstr.
®r 12 i(wo Za«a d u  Wychowawczego dla Dziewcząt w  Grudziądzu — 

w 2  . > s- 104. ,
r  ycie Warszawy” — Sacrosong 1969 oraz Match. Stern i CAF.
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łę, obecnego Ojca Świętego Jana Pawła II. Przygotowanie?' 
pod względem muzycznym zajął się ks. Stanisław Sierla 
kompozytor wielu piosenek religijnych. j ł

D z i a ł a l n o ś ć  s. M. C e c y l i a n y  —  E l ż b i e t y  p 0i;

Wśród licznego grona organistek wypada wspomnieć 
szerzej o s. M. Cecylianie —  Elżbiecie Posert, długoletn* 
ganistce domu formacyjnego i prowincjalnego w  Poznaniu 
je zdolności i szczególne zamiłowania muzyczne oraz umiej 
gry na fortepianie nabytą w domu rodzinnym, pogłębiła 
sie pięcioletnich studiów muzycznych w Państwowym Kon— 
torium Muzycznym w  Poznaniu w  latach od 1933 do 1938 My­
knęła się tam z profesorami tej miary co, ks. Wacław Gieb 
ski, Józef Pawlak i ze znaną pianistką poznańską, Gertrudą1 
natkowską. Rezultatami wnikliwych i sumiennych studiów-' 
ukochanie i zrozumienie wartości muzyki kościelnej, szJ: 
niej piękna śpiewu gregoriańskiego.

Od pierwszych lat pobytu w  zgromadzeniu, czyli od roku 
s. Cecyliana objęła obowiązki organistki w domu formacy 
Pełniła je nieprzerwanie do r. 1941, kiedy to dnia 26.6.1941' 
wieziono I grupę sióstr elżbietanek z ul. Łąkowej do oboz- 
konnic w Bojanowie. Wśród wywiezionych pierwszym tra' 
tem znalazła się i siostra Cecyliana.

Będąc organistką w  domu formacyjnym prowadziła chór 
nej na owe czasy młodzieży zakonnej i przygotowywała młcf 
dry organistowskie dla potrzeb zgromadzenia. Po przeżyciac1 
jennych i krótkim pobycie na placówce w Międzychodzie 
ciła do Poznania, by podjąć funkcję organistki w domu pr 
cjalnym. Prowadzi dwa zespoły śpiewacze — z młodzieżą i 
ną w domu formacyjnym oraz z chórem sióstr w domu pr 
cjalnym. Prawie 50-letnia działalność s. Cecyliany ma szero’ 
sięg:

1. Praca organistowska w  dwóch kościołach poznańskich, 
w  kościele OO. Bernardynów w  latach 1953— 1961, _  
w  kościele Bożego Ciała od r. 1964 do 1. 9. 1967;

2. Aktywna współpraca w  prowadzeniu kursów organistowskicnf 
dokształcaniu czynnych sióstr organistek na terenie diec<=_.

3. Kilkuletnie prowadzenie chóru międzyzakonnego na teieraĘi 
Poznania; V '|^K

4. Występy w  kościołach na terenie prowincji z chórem W™ 
zgromadzenia oraz z chórem międzyzakonnym w Pozna 
Częstochowie;

51 S. Cecyliana Posert, nr dyplomu ukończenia Wydziału Muzy
ścielnej, 576/38. *
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W .  jainość kompozytorska dla potrzeb zgromadzeń zakonnych; 
«JwcTnizowanie wystaw obrazujących działalność Zgromadzenia;
R  . 0 piękno m odlitwy liturgicznej w  zgromadzeniu; 
R S lk u le tn ia  praca w  Muzeum Archidiecezjalnym  (1968— 1973); 
pTtaracowywanie i wykonywanie oprawy muzycznej do akademii i 
*’ bchodów uroczystościowych w  zgromadzeniu;

J  C ało śc iow e  opracowywanie akademii na uroczystości zgromadze-

l0' niow e w latach od 1947 do 1970.
Zebrała dokumentację dotyczące „obozu pracy”  zakonów żeń­
skich w  czasie wojny w  Bojanowie. Dokumentację tę opracowa­

ła w całość pracy historycznej.

S. Cecyliana nie ograniczała się więc do pełnienia obowiązków 
organistki w zgromadzeniu. Toteż gdy zaszła potrzeba, by przyjść 
z pomocą organistowską w kościele OO. Bernardynów, dźwignię­
tym  2; ruin wojennych zaangażowała się czynnie w tę pracę. Pro­
wadziła tam niewielki chór żeński, który wspólnie z udziałem kil­
ku sióstr elżbietanek śpiewał podczas ważniejszych uroczystości 
i  świąt kościelnych. Z tego okresu pochodzi też jej kompozycja 
pieśni do Matki Bożej Loretańskiej, śpiewanej w kaplicy pod tym 
wezwaniem, znajdującej się w kościele OO. Bernardynów52. W  
p a ra fii Bożego Ciała pełniła funkcję drugiego organisty, grając 
szczególnie podczas rannych mszy św.

Włączała się aktywnie w .akcje muzyczne organizowane w ra­
m ach działalności diecezjalnego Wydziału Spraw Zakonnych. Pra­
cę s. Cecyliany na tym odcinku tak scharakteryzowała referent­
ka diecezjalna w swoim sprawozdaniu: „... s. Cecyliana była pier­
wszą inspiratorką 2—3-letnich kursów muzycznych w Poznaniu, 
jak  również dokształcania czynnych sióstr organistek. Przygoto­
wywała programy szkolenia, dobierała wykładowców, ... monto­
w a ła  komisje egzaminacyjne, utworzyła chór międzyzakonny, któ­
ry przez szereg lat był chlubą pracy międzyzakonnej” 53. Chór 
ren występował w kościołach poznańskich przy różnych okazjach.

roku 1971 d0 poznańskiego chóru międzyzakonnego włączyły 
się siostry innych miast jak Pleszewa, Katowic, Nysy, Opola, 

rocławia itd., do których s. Cecyliana dojeżdżała ii prowadziła 
iksowe ćwiczenia. Tak powiększony chór, w liczbie 120 sióstr 

ero- . w Częstochowie podczas centralnych uroczystości ku 
_ 1 królowej Polski w dniu 3 maja 1971 r . si. S. Cecyliana jeist

Posert — pieśń do M. B. Loretańskiej. Adnotacja na 
kościele rv -fSn’ : » Zatwierdza się do śpiewu w  kaplicy loretańskiej przy 
Ks. Ma»i , ®ernardynów w  Poznaniu” —  Poznań, dnia 28. 6. 1954, 

„  Marlewski, wik. generalny.
acy s 2,marj3 Kaczmarek — sprawozdanie referentki diecezjalnej o 
** APEp 6°y ” ?ny Posert dla Kurii Metropolitalnej w  Poznaniu.

 ̂ Kronika Domu Prowincjalnego w  Poznaniu, 1971 s. 172.
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autorką wielu większych i mniejszych kompozycji re”  
Obejmują one kilkadziesiąt utworów religijnych. Są w 
ni do Pana Jezusa, Matki Bożej i Świętych, Veni C
głosy żeńskie, Regina coeli oraz dwie msze św. __ j
znaczona dla dzieci, druga na chór żeński, dwugłoso*? 
pertuarze ś. Cecyliany znajdują się również opracowa 
zmiennych do mszy św., antyfon i hymnów przygotow 
zasad śpiewu gregoriańskiego. S. Cecyliana tworzyła p 
z myślą o własnym zgromadzeniu. Podczas prowadzenia 
zakonnych kursów organistowskich, z utworów s. Cecy 
rzystały chętnie siostry innych zgromadzeń zakonny-’ 
inny wymiar miała kilkuletnia praca s. Cecyliany, którą 
w  r. 1968 w Archidiecezjalnym Muzeum w  Poznaniu.

W zetknięciu z dziełami plastycznej sztuki kościelnej 
swoje zamiłowanie piękna oraz zrozumienie właściwej 
tacji historycznej. Organizuje w domu prowincjalnym v. 
niu szereg wystaw w oparciu o ścisłe dane statysty* 
gotowała ogółem V I I  wystaw według następujących

s. elżbietanka w  obozach koncentracyjnych podczas 
światowej 1939— 1945 ' B
nowicjat sióstr elżbietanek w  Poznaniu —  1919—'ll96£> 
100 lat działalności sióstr elżbietanek w  Pozinaniu, 
15.7.1871— 1971
130 rocznica założenia Zgromadzenia Sióstr św. 
27.9.1842— 1972 ,
kapituła generalna w  historycznym rozwoju 
Sióstr św. Elżbiety —  14.11.1974 r. 
praca misyjna Zgromadzenia Sióstr św. Elżibiety C 
poznańska) na terenie Ziemi Świętej
65 rocznica erekcji prowincji gn ieźn ień sko-pozn ań sk  

1919— 1978 5«.

Urządzano też na terenie prowincji poznańskiej wystawy 
żujące życie i działalność zgromadzenia w kościołach i  ok 
modlitw o powołania kapłańskie i zakonne, w związku z 
stościami jubileuszowymi sióstr obchodzonymi w para 
z większymi rocznicami istnienia domów zakonnych57- 

Trzeba jeszcze wspomnieć o innej działalności artyst; 
Cecyliaijy, którą po latach przejęły jej następczynie. W p*|

55 APE P  —  kompozycje muzyczne s. Cecyliany Posert.
56 APEP —  wykaz wystaw przygotowywanych w  domu 

nym w  Poznaniu przez s. Cecylianę Posert, w  latach od
57 Krobia —  wystawa w  kościele parafialnym z okazji o . 

fes ji zakonnej s. Józefy Wasiewicz j  s. Małgorzaty Paluch,

I —

I I  —
I I I

IV

V — 

V I —  

V II  —

Klatka schodowa w  domu macierzystym w  Nysie budowana 
przez. Matką Marią Merkert.



60. Piękny kapitularz w  domu macierzystym w  Nysie budowa 
przez Matkę Marię Merkert.
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63. S. Cecylia Kudelka gra na organach w  kościele Wniębowzięcia
w  Nysie.
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ńskiej zachował się, podobnie jak i w innych prowincjach,
* i urządzania akademii z okazji różnych uroczystości zakon-

t*nJcZ Organizowano i nadal przygotowuje się różne inscenizacje 
' e t e r z e  amatorskim. Stopień trudności, treść i rodzaj utwo- 

C d o s to s o w u je  się każdorazowo do aktualnego zespołu młodzie- 
zakonnej. Przygotowuje się utwory sceniczne o różnej tema-

, z Pisma św.

_  z życia świętych 
_  historyczne

_  z literatury pol­
skiej

— humorystyczne: np.

—  „Ofiara Abrahama” , utwór napisany przez 
M. Czartoryską, w izytkę —  oprawa mu­
zyczna s. Cecyliany Posert

—  „Agnes” , ks. P iotr Turbak T. J.
—  „Królowa Jadwiga” , wg oprać. s. Barbary 

Zulińskiej C. R.
—  „Powrót taty” , A. Mickiewicza, na chór z 

towarzyszeniem fortepianu, w g ks. Kazim. 
Kleina

—  „Co jest najważniejsze” —  „Temperamen­
ty.”

W każdej prowincji, podobnie jak w  prowincji poznańskiej, są 
siostry, które wykorzystują talenty otrzymane od Boga, by umo­
żliwić współsiostrom przeżycie głębszych wartości duchowych w 
artystycznej oprawie.

K o n t a k t y  Z g r o m a d z e n i a  z l u d ź m i  ś w i a t a  
k u l t u r a l n e g o

Kontakty sióstr elżbietanek z ludźmi świata kulturalnego w 
prowincji poznańskiej dotyczyły w największej mierze śpiewu
i muzyki. Początkiem tych kontaktów bywał pobyt pacjenta —  
artysty u „elżbietanek” . Stamtąd już blisko było do udziału w 
nabożeństwach łub do osobistej, prywatnej modlitwy w  zaciszu 
klasztornej kaplicy. Tak np. powstało dzieło muzyczne wielkiego 
kompozytora polskiego Feliksa Nowowiejskiego, zatytułowane: 
..Procesja do św. Elżbiety” na trzy-głosowy chór żeński, do 
słów elżbietanki, s. Salezji Heise, ówczesnej organistki domu 
prowincjalnego. Początek pieśni jest ujęty w formie jednogłoso­
wego recytatywu, który ma obrazować recytację wspólnych mod- 

w sióstr. Pieśń zaczyna się od słów: „U  stóp ołtarza klęczy 
rozmodlona gromadka cicha i światu nieznana...”  (słowa recyta- 
ywu). Następnie śpiew potężnieje, przechodząc w dwu i trzygło- 

sową harmonizację. Część solową opracował Kompozytor do 
Możliwości wokalnych aktualnej solistki chóru zakonnego, s. Se- 

tiki Czyszewskiej. Według relacji sióstr Kompozytor osobiście 
lczył z chórem i kierował jej wykonaniem. Pod tytułem pieś-

— Nasza Przeszłość t. 55
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ni Autor napisał: Feliks Nowowiejski, W igilia Bożego Nar 
w  szpitalu SS. Elżbietanek w Poznaniu, 24. X II  1939.

W  podobny sposób nawiązał się kontakt z kompozytor- 
śni religijnych ks. Antonim Chlondowskim (Hlondem), W 
kardynała Augusta Hlonda. Świadczą o tym zachowane 
dedykacją autora:

—  „Ven i Sponsa Christi” . Na uroczystość profesji zakonnej na 3 
sy żeńskie i skrzypce ad lib. ACH. jm

Chórowi SS. Elżbietanek przy Łąkowej ofiaruje wdzięczny ' 
cjenł. Poznań, 10 V II  1937

—  „Śpiewy liturgiczne na cały rok”  —  Przezacnym Siostrom E lf" 
tankom z Lecznicy przy Łąkowej w Poznaniu —  wdzięczny a * 
Ks. Antoni Hlond. Warszawa, 9. 7. 1938.

Podczas wojny przepadło w  różnych miejscach dużo nut «* 
nionych przed ich wywiezieniem. Stąd nie jest wykluczone, 
podobnych opracowań, dedykowanych zgromadzeniu było 
cej. ■ :•;!

Kontakt innego kompozytora pieśni religijnych, ks. Franc 
ka Ziebury C.M., nawiązał się z siostrami elżbietankami w 
sie pobytu kompozytora w Ziemi Świętej, kiedy przebywał t 
sióstr elżbietanek w jerozolimskim Domu Polskim.

Jerozolima i działalność sióstr w  tym mieście jest przedi 
tem opracowania innego artykułu, dlatego w tym miejscu . 
staną tylko wymienione utwory muzyczne, które ks. Ziębi 
skomponował dla zgromadzenia, wraz z zamieszczonymi na ni' 
dedykacjami. Na szczególną uwagę zasługuje pieśń na dzie 
św. Elżbiety (19. 11.) z następującą dedykacją: „Pamięci nieodża 
łowanej Matki Innocenty zmarłej w Poznaniu poświęca autor 
Autor napisał tę kompozycję prawdopodobnie po otrzymani 
wiadomości, że oczekiwana w Jerozolimie, tak bardzo tam ceni 
na Matka Innocenta Gierszewicz, podążyła już do „n ieb iesk ie j 
Jeruzalem” .

Kilka następnych kompozycji autor zadedykow ał ówcze 
przełożonej prowincji poznańskiej M. Zofii Naw rocik , którą 
znał po przyjeździe do Polski. Są to: i

—  kantata ku czci św. Elżbiety („Ach, jak piękna tam dusza 
słowa i muzyka ks. Fr. Ziebura C.M. 8 IX  1953 —  Poznań 
„W ielce Czcigodnej Matce Prow incjalnej Zo fii Nawrocik W 
znaniu, ofiarowuje autor” .

—  „Najczcigodniejszej Matce Profincjalnej Zo fii Nawrocik 
ku czci św. Elżbiety ofiarowuje autor. Słowa i muzykę ,-| 
ks. Fr. Ziebura C.M. („Przykład Tw ó j niby d zw on u  głos )•

f I  najczcigodniejszej Matce Prow incjalnej Zofii Nawrocik pieśń tę 
"  £ czcj Najśw. M aryi Panny ofiairuje autor” . Słowa i muzykę uło-

• . j ks. Fr. Ziebura („Bądź Matką mą” ). ,
przewielebnej Matce Prow incjalnej Zo fii Nawrocik —  kantata ku 
czci św. Cecylii. Słowa i muzyka ks. Fr. Ziebura, Palestyna —  Je­

rozolima, 22 X I  1957 r.
Vend Sponsa Christi” . Na złoty jubileusz Czcigodnej Matce Pro- 

*”  wincjalnej Zo fii Nawrocik — ofiaruje autor. Ks. Fr. Ziebura C. M.

1966 r.__ Pieśń wdzięczności”  —  mel. i słowa ks. Fr. Ziebura C.M. („Za 

szczęścia czar” )
Modlitwa za Ojca św.”  —  słowa i  muzyka ks. Fr. Ziebura C.M.

( ,Jezu Chryste K rólu” ). Autor nadesłał tę pieśń z Francji, w  r. 
1979, po wyborze Ojca św. Jana Paw ła II.

Nowa kompozycja przesłana zgromadzeniu jest dowodem cią­
głości i stałych, pełnych życzliwości kontaktów58.

W pierwszych latach okupacyjnych, 1939— 1941, s. Cecyliana 
skontaktowała się ze znaną pianistką, prof. Gertrudą Konatkow- 
ską, którą znała z okresu swych studiów muzycznych w  Pań­
stwowym Konserwatorium Muzycznym w  Poznaniu. W  terminie 
ściśle uzgodnionym ze swą byłą uczennicą, przychodziła Profesor 
do domu sióstr elżbietanek na Łąkową i kilkakrotnie koncer­
towała w zamkniętym gronie sióstr i zaufanych osób. Grała prze­
ważnie utwory kompozytorów polskich, wśród których pierw­
sze miejsce zajmowały utwory Chopina. Koncerty te miały wy­
dźwięk patriotyczny. Podtrzymywały ducha polskiego i były krze­
piącą chwilą „odejścia” od ponurej rzeczywistości' okupacyjnej. 
Wywiezienie sióstr do obozu w Bojanowie, częściowe rozprosze­
nie i całkowite przejęcie domu przez okupanta, położyły kres 
tym niezapomnianym chwilom głębokich przeżyć estetycznych59.

Nie ma natomiast danych świadczących o ożywionych kontak­
tach zgromadzenia z ludźmi pióra. Jedyny wyjątek stanowi utwór 
soeniczny pod tytułem „Sen zakonnicy” . Jest to sztuka scenicz­
na w trzech częściach, napisana na prośbę sióstr przez Marię 
t-zeską-Mączyńską w r. 1938, z okazji złotego jubileuszu zakonne­
go ówczesnej przełożonej prowincji M. Stanisławy Dankowskiej. 

owyższa sztuka sceniczna ma charakter panegiryczny i wskutek 
go nie nadaje się do odtworzenia w  obecnej rzeczywistości. Po­

została miłą pamiątką i dowodem życzliwości autorki wobec spo­
łeczności elżbietańskiej 8».

Nuty w posiadaniu chóru zakonnego sióstr elżbietanek w domu
*«£Wincjalnym w  Poznaniu.

to ^ pr,ecyliana Posert — wspomnienia o Gertrudzie Konatkowskiej. 
alr^- , — odpis utworu scenicznego: „Sen zakonnicy” Marii Cze-
^wj-Mączyńskiej.
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Zachował się także dowód współpracy sióstr elżbietanek *1  
czesnym dyrygentem chóru kościelnego im. św. Cecylii przyl 
rafii św. Jana w Toruniu, B. Rutkowskim, późniejszym pno 
rem, a od r. 1955 rektorem PWSM w Krakowie. Ajj

Kiedy w r. 1931 zgromadzenie obchodziło 700-lecie zgonu 
Patronki —  św. Elżbiety, siostry przygotowały, w Teatrze 1 
skim w Toruniu, specjalną wieczornicę. Głównym punktem *2 
gramu była sztuka sceniczna o św. Elżbiecie ,pt. „Przez ciernie’̂  
(Zofia Glossówna) odegrana przez dzieci. Echem tej wieczorni* 
był artykuł zamieszczony w prasie: „...siostry elżbietanki iirw l 
700-letni jubileusz zgonu św. Elżbiety, Patronki ich zgromi 
dzenia przedstawieniem amatorskim pt. „Przez ciernie” 
wstępie ... chór św. Cecylii pa,r. św. Jana pod batutą Rutkov 
go wykonał „Kantatę papieską” Mullera, po czym ujrzeliśmy p 
log, w którym aniołowie mówią o życiu św. Elżbiety i 4 akty- 
razy z tego życia ... Jeśli chodzi o wykonanie, spektakl nosił 
wiście wszystkie cechy widowiska amatorskiego, przy wiel 
staranności przygotowania, szczególnie w ubiorach. Akt 
zilustrowany został pieśnią „Te Deum laudamus” , a akt czwar 
„Ośmioma błogosławieństwami” . Na zakończenie wspomniany 
żej chór św. Cecylii odśpiewał utwór F. Nowowiejskiego pt. „I 
luj nam, Chryste” . Nie trzeba nadmieniać, że zarówno popisy an 
torów jak i produkcje chóru przyjmowano z największą życ 
wością, gorącymi oklaskami” ®i. Można przypuszczać, że ws 
praca sióstr z wybitnym muzykiem i dyrygentem była czę 
gdyż siostry elżbietanki prowadziły w  Toruniu ożywioną 
łalność wychowawczą wśród dzieci i przygotowywały
przy różnych okazjach. ________

Ostatni punkt niniejszego artykułu jest w pewnym sensie uzu-| 
pełnieniem działalności zgromadzenia na odcinku kulturalnym'
i artystycznym. Można twierdzić, że podobne kontakty przyczy j 
niają się do jej wzbogacenia i ożywienia.

Niniejsza próba syntezy działalności kulturalnej i artystycznej,^ 
która się dokonuje w zgromadzeniu sióstr św. Elżbiety  ̂praw® 
od początku jego istnienia, ma na celu ukazanie tej dziedziny^ 
która na tle głównych zadań elżbietanek jest mniej dostrzegan
i istnieje jakby na marginesie całości.

61 „Wiadomości Kościelne” , parafia św. Jana w  Toruniu. 1931


